
80-lecie wyzwolenia niemieckiego obozu zagłady Auschwitz 

    

Do tego zmierzamy wielkimi krokami, aby każdy, kto nie mieści się w bloku popierającym rząd Donalda 
Tuska, stał się tym samym „faszystą i nazistą”.  

27 stycznia: 80-lecie wyzwolenia niemieckiego obozu zagłady Auschwitz. Włączam CNN, BBC, Deutsche Welle, 
telewizję francuską – to temat numer jeden. Ciekawa rzecz, że na CNN, gdzie często „mylono się”, mówiąc o 
„polskich obozach”, teraz przebija się informacja, że w tym „nazistowskim” obozie celem ludobójczej polityki 
byli Żydzi, ale także Polacy i Cyganie. Skoro Polacy byli ofiarami, zaraz po Żydach, to może jednak owi „naziści” 
nie byli Polakami, jak to głosił niedawno jeszcze szef FBI (z czasów Obamy), pan Comey? Oczywiście to, że 
Auschwitz było obozem stworzonym przez państwo o nazwie Rzesza NIEMIECKA i służyło szczególnej polityce 
tego państwa – to się jeszcze przebić nie może w CNN i innych nadających ton poprawnej politycznie pamięci 
mediach globalnych… No, ale coś się może powolutku zmienia? 

Niestety – łudziłem się. Tego samego dnia, minister rządu RP, pani Nowacka na konferencji "My jesteśmy 
pamięcią. Nauczanie historii to nauka rozmowy", ogłasza: "na terenie okupowanym przez Niemcy polscy naziści 
zbudowali obozy, które były obozami pracy, a potem stały się obozami masowej zagłady". Jej szef tłumaczy, że 
to przejęzyczenie, a „prawdziwym problemem” są te „parde polityczne, które współpracują z niemieckimi 
pardami, które wprost żywią sentyment do tamtych czasów”. Jednym słowem: problem są polscy rewizjoniści i 
sympatycy nazistów – czytaj: PiS i Konfederacja, które to parde popiera łącznie około połowa wyborców w 
Polsce... 

„Przejęzyczenie” pani minister i sugesdę jej szefa trzeba odczytywać w historycznym kontekście. Ten najbliższy 
przypomina choćby głośny komentarz szefa wpływowej frakcji w Parlamencie Europejskim (Guy Verhofstadta) 
do Marszu Niepodległości w Polsce: „60 tysięcy faszystów maszeruje w Warszawie…” Komentarz powtarzany na 
setki podobnych sposobów przez setki najbardziej wpływowych mediów, w Polsce i na świecie. Najlepiej 
streszcza tę tendencję wcześniejszy tytuł z „Gazety Wyborczej”: „Patriotyzm jest jak faszyzm”.                  

 Tę myśl wyrażają także zmiany, jakie wprowadziła sama min. Nowacka do podstawy programowej – 
„dezynfekujące” nauczanie historii w polskich szkołach niemal z wszelkich odniesień do tego, co stanowi 
prawdę historyczną i buduje dumę narodową. Przy jednoczesnym wzmocnieniu tego wszystkiego, co ma 
budować „kulturę” hańby i wstydu. Omawiałem szczegółowo te zmiany wielokrotnie.  Najważniejszym 
kontekstem jest jednak budowana od kilkudziesięciu lat wizja II wojny światowej radykalnie odbiegająca od 
prawdy historycznej. Wizja, w której Polska nie jest narodem ofiar pierwszej agresji dokonanej przez państwo 
niemieckie, pod przewodnictwem Adolfa Hitlera, ale jest narodem sprawców holokaustu.                                                                                                                                        

Komentarz obecnego premiera do „przejęzyczenia” pani minister mówi jeszcze więcej. Chodzi o zniszczenie 
wszelkiej opozycji w Polsce – metodami sprawdzonymi skutecznie przez Stalina i Bieruta. Kiedy w Jałcie Stalin 
przeforsował stanowisko, że jego marionetkowy rząd dla Polski może być uzupełniony tylko przez siły 
„antyfaszystowskie i antyrasistowskie” (ostatecznie okaże się, że tylko komuniści i ich agenci późniejszego ZSL i 
SD będą spełniać to kryterium), jednocześnie pod rządami PKWN i NKWD ukazały się w masowym nakładzie 



plakaty „AK- zapluty karzeł reakcji”. O tym, kto jest „faszystą, karłem reakcji, kolaborantem III Rzeszy, wrogiem 
demokracji” decydował ostatecznie Wódz Postępu.                                         

Do tego zmierzamy wielkimi krokami, aby każdy, kto nie mieści się w bloku popierającym rząd Donalda Tuska, 
stał się tym samym „faszystą i nazistą”. O tej niebezpiecznej tendencji i o „przejęzyczeniu” pani minister 
Nowackiej mówiłem ostatnio szerzej w „Gościu Niedzielnym”, na łamach „Gazety Na Niedzielę”, na falach Radia 
WNET i na portalu wpolityce.pl: 
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